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(zn. Wrangel reorganizuje armię ochotnicza! 
Kom.aprowizac. projextae przywrócen:e faryly maks. 


Perspektywa układów G:n. Wrangel po tejfmuje reorgantzacyę armii cchotniczej: 
z Rosyą sowiecką. Włedeń, 27. stycznia. | dami oficerowie, którzy często buł- poza frontem 
Lwów, 28 stycz1 a. Tetai) (nv) Wedłu wiadomości madchodzą- | nie zajmując się żońierzami i walką. Rząd anziel- 


iw z Bukaresztu gen, Wranzsł, Niemiec rodem, | ski ma przysłać oficerów fachowych dla uiatwia- 

Maści io ati: 3 ow echą. |2 obecnie naczelny wódz arm i ochotniczej. zamie-| nia tej reomanzicył, poczem aimia ochotnicza 

b af E a T „wię A rai | rza słę wycofać zupełne na Kaukaz I tam rozpe-| wzmocni ma żołnierzami przywiezionymł z re 

. sinowa. bolszewickiego kom sarzą z Auglikjem |czać zupełną reorgamzacyc: armfi ochotn'czaj — |sztęk armii Judenicza i Kołczaka podejmie walkę 

C'Grzdym, prowadzonych w Kopeńhadze. K afk Szczągólniej gruntownej perhrstracyi zostaną pod- |! przeciw bolszewikom. 

cya wedlug tych pierwotnycii douieseń miala się 

zgudzić na wym anę niezbędnych dlą oby i vóch $ m 

stron warkków. me podeżrając zreszta, dypłomar Bolszewicy przygotowują ofenzywę! 

p ubie jedhak Fdów edzieliśny sa > Włedeń, 27. stycznia. |tach. Zamierzają tu rozpocząć akcyę pomyślaną na 

Że rząd duńsxA chyba przecież nie bez wiedzy (Teief.) (u) Prasa londyńska donosi, 12 027 szerszą skalę. Armłi polska jest jednak dostatecz. 
zeprowadzaja  traaslok:cyę wojsk, co me przygtowana i wyekwipowana,  przyimie 


koalicyi) zażren I Liiwiqowowi pobytu w Kopzn-| WOY P: 
hadze. wskutek czego Litw DE ni swe pied a świadczy o przygotowaniu do ofanzywy. Szcze-| więc bolszewików, j*k należy. Wkońcu wzywają 


Telegraf co Parę dni przynosi niejasne Wa- 


terre trzenieść do Szwecyi. gólnie na froncie polskim są widoczne zaki, ży dzienniki rząd do udzielenia iak najwydatniejszej 
Natom ast nadeszła wiadomość inna. Oto |bolszewicy małą wolniejszą rękę na innych iron- pomocy Polsce, 
koalcya mała ali dy e — A 
| i winkow em. óry właśr A 
w a ar PES wark N PRZEWIDYWANIA „TIMESÓW“ | GEN. MANNERHEIM WODZEM ZJEDNOCZO. 
by za ich pośrednictwem kooperatywy włościań- Londyn, 25. styczna. NYCH SIŁ BAŁTYCKICH. 
ske rcsyjskie mogły rrzystąpić do wym any to- (Tei. wt) Redakcya „Times'ów"“ przewiduje, Londyn, 26. stycznia. 


(Tel. wł.) Gen. Mannerheim, jak donoszą „Tie 


wtarowej z. koaicyą. Tego rodzaju kombinacya | że bolszewie a = i 3 
j cyą g © ewicy rzucą się na Polskę. Polsk: będzie MY "RE misnówaty"prźcz KOGRETĘ" ACHA 


może być tłumaczcna na dwoje. Albo to est pró- idia kolszawików rosyiskich tem czem Belza była "zez > 
ba wejścią w wym:enne. stosunki z Rosyą wło- dta cesarstwa GE wodki ażodóni ie nym wodzem zjednoczonych sił państw bałtyc; 
ściańskowocyarsiyczią p za plzczmi Sowietów, | dzie wystawema m próbę, i wykaże się, czyj Ich ! Finlandyi i podejmie ofenzywę przeciwie 
albo też jest to próba w drodze kompromisu Z | skuteczniej potrafi uchronić Polske 2n el aviy bokszewikom. W Fałandyi zyskuje popłecznikó r 
Sowietami dać m'ejsce w zarządzie RJSY czyn- | system Belgi i myśl współnei akcyi z państwami bałtyck'emi. —- 
wikom nizbolszewick m w rodzaju Sawinkowa i F Wieso © sukoesach Polaków przyjmują tam rado- 
elementów socyałno-rewolucytmych. Śnie. 

Trudmo ten orzech rozgryźć, o ile nie nade 
dą informacye szczegółowsze. Udział SaV<iko- 


wa w tej akcyi i jego pobyt w Warszaw e, świad- Statut dla wschog. M :} polski wej "z a niebawem w życie? 


czytyby o tem, że nie tylko już Angl a, ae i *ram- 


cya w stosunku do Rosyi sowieckiej stoą przed Lwów, 28. stycznia. („Statut dla wschodniej Małopolski". 
nową decyzyą i rewizyą swego dotychczasowe- (zet) „Hromadśka Dumka“ donosi: Wprowadzenie S'atutu ma być wstępem do 
go stosunku. W ruskich koach politycznych w Wiedniu | pacyfikacyi Europy wschodniej. 


O jednol taj demarcha koałicyj wobec Rosyi|*raży pozłoska, że niebawem ma wejść w życie 
nient , zdaje się, w tej chwili mowy. Ameryka od- 


dawra kroczy własną drogą, wycofawczy się <iefnAidrotiierośisial ń 
zresztą od jakiegokolwiek bezpośredniego poli- SICZOWNICY OPUSZCZAJĄ DENIKINA. wia ie. a powstańcze, operujące na 


tycznego udziału wa terenie nesylsk'm. Anglia nie Włedeń, 27. stycznia. 

działa przeciw sowietom bezpośrednio wojskowe, <Teżef.) (u) [Według wiadomości nadchodz j 

à e Wa MEE Er. dza- | BRANDING ŻADA WALKI Z BOLSZEWIKAMI. 
‘te oczywiście czy na samej północy. czy w Esto- cych z Bukaresztu siczownicy gailcyłscy, którzy Kraków, 27. stycznia, 


ja ZOE a yć Ea a ma przeszli na stone Denikina po wycof.niu się tego (PAT.) (Radio z Paryża). Z Kopenhagi dono. 

obrzarach Denikina i na K ukazie cdgradza bol-| zę znacznej części obszaru południowej Rosyl o- szą, że nx kongresie pracy państw  skandynaw.- 

szewików od Świata. Estonia w tym odgradzają- puścili go znowu. Zmaczre ich część przeszła na | skich na wniosek Brardinga oświadczono się ra 
Ciąg dalszy na air. 2 gieh gucą nu bolszewickiej część zaś pornsbijala |akcyg przeciw bolszowizmowi. 


„Str. z 


sym łańcychu twwzy uzniwo odrębne, jest oma 
bowen w sinem czucia z sówiei mi i to ne bez 
wiedzy Angli, Zawiószemie broni między Esicnią a 
Rosyą sowiecką w każdym nazie nastąpiło i trwa. 
Przez Fsó nę za'em handel bolszewicki może każ- 
dej oliw.li meeć dostęp na wady Bastybu. Nao me- 
ga również waupłtwości, że dała satyfikacyi po- 
kaju z Niemcari przyspiesza wolę Anglii wejścia 
z Sów,płami w stotasiki wym eme, gdyż maczej 
cały ton kerded sda ciężkosci może się zaałeźć w 
ręku Niunców. 

Natomiast wałpiiwem pest, by Awziia w tej 
hwii drżała o los Indy by Indye byty zasrożo- 
ne bezpośrednio, Grożm.ejszem natomiast di: An- 
zli michezpieczeńwwem icst, że bolszewicy, usd- 
dowiwszy się ewentualris w północne: Persyi 
mgg uzyskać połączenie z Turcya poza Kauka- 
zem. Wpiywy zaś bolszewików w Afe nèstanic 
mega iStotmie na brzysziość zagrażać amgielskin 
Indyom 

„ajwaźżmejszem jednak pozostaje śpostrzetżbe- 
nią, że Argtia n wiązawszy stosunki z sowietami, 
wyciąga stąd olbrzymie korzyści w porównania 
za stanem przedwojennym, niewątpi wie najwięk= 
sw porównanu z inrymi czynnikami koalicyj- 
nymi. Ne może in jednak stać śię drogą prota, 
gdyż stoi temu ma przeszkodze Fr ncva, a nadto 


z ZE O OE S O 0 W | OOO A 


„GAZETA PORANNA" _ 


wełaby, akcya Sawirikowa. Prawdopodobnem lest 
równ.eż, że w cale ej sprawie Anglia i Francya 
idą, mmo ie i cwe rczdźwięki, razem. 


Społeczni e interesuje nas dążlość Anglii i Fran jego 
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jednostronrfy, tępy, a'e w Życiu osobistem jest 
ascetą. 

Borysa Saw rkowaą p. M. zna dobrze i tes 

bl.zkim przyjaciekm, uważa go za najtczctw- 


cyt do nawiązdnia Stosunków z chlapem rosy |szzgo działzczaą positycznego i stanowczo urzy« 
skim. Jeże. to się dzieje w porozianieniu Z s0WiE- | muje, że 


tmi, to mamy próbę przalśća ad dyktatury b |-| 
szewicko-robctniczowielkomajsziEj, do w ydoby- | 


cią poleycznych wartości z chłopa rosytskiego. 
O róli Polski wobec caleg tef z.rysowwącej się 


ewolucyi, trudo mówić staacwczo. Ne kiżdy 


sposób, r.la ta wynika nietyko 2 wypadkowej|, 


rzucane zagranicą ną Sawkikową oskarżenia mle 
ralne są nizuzasadnione. 
Niektórzy literaci rosyjscy me tyje zresztą z 


przewominia, co 


z głodu przeszli na stronę bojszewików., 


zamiarów ł działań koadcyi, ale założy w wysoxim |między d'mi Wałery Briteow, znany p e'a, ko- 
stopniu od simej Poldd. Nie możemy oczywiście |rzący się zawsze przed siłą, riegdyś piewca rasyi- 
s li naszej ì sił gmzecenłać, aje nie aoma ich madojskiezo tmperyafzmu, Blok, Bieryj, Seraf.nowicz i 
cem'ać, zważywszy, Że ma wschodzie Europy, sto-|Hieronin: Jasinskij, (b. red. „Birż. Wied."). 


wo Polska ma znaczenie programu dzisaj con2j- 
miaj takie, fak Rosya. Bierność polityki zagrani- 
cznej dopiowadziłaby nas w miedługim czase do 
zależności od obcych. Opinia pofska iść może tyl- 
ko w kiarunku starych iradycyf, zerwanych od- 
dawna jeszcze w doble Piotra Wiefkiego Oczy- 
wiście opimia pctska niz może się opiorać na ta- 
kich lub nnych koncapcyach d brych „geszeffów" 
z Rosyą. Mus; ona mieć ną oku całość interesów 
polskiego państwa, nieskończenie skomplikowaną. 
Państwo nasze porrzebaje pokoji. ale by meč po- 
kój, musi mieć granice wschodne i usład stosun- 


caly łam rzeczy oolityczny, jako rezultat wojny,|ków międzynarodowych na wschodzi: takie, jakie 


który Się wytwórzy wa obszarach Rosyi. 
Francya nie tyffo włożyła w Rosyę miliardy 
przed wojna. i podczas wojny. 


odpowiadają elementertymw taszym interesom. 


Jeżed fakt ten ocemią dosta”ecznie sw ety., toj Any s > ne 
Francya była Polska może weiść z nimi w rokowania, tembar-|SY W neuświadomionym gmiewie rzucą się jak 


Z bolszświkami pracuja też Gorki, 
ale jes“ od nich pod pewnymi wzgłądumi, zdaniem 
p. M. Hawet gorszym. 

R złamowi w oowkwi prawosławna, o którym 
donosiły . niedaweo telegramy, p. M. ne nadaje 
żadnego znaczenie. 

Co się tyczy eprawy żydowskiej, to p. Mereż- 
kowskij oświadczył, że : 
spocyałnej „żydowsk ej przewagi“ w Rosył sowie» 

SIE ckiej nie zauważył, 
natomiast w maszch ludowych jest nastrój pogro- 
mowy, ch ciaż nie spostrzegł obtawów masowego 
amtysemityzmu. Na zapytamie, czy uważa Za mo- 
żliwa, że przy likwidzcyi bołszewizmu cemne ma- 


czemić więcej w st sunku do carskiej Rosyi: była |dziej, że przyczynia się w ten sposób do wyzwołe- | WISU przew duje, na żydów. p. Mereżkowskij od- 


iej sprzymiiztezońcem najciślelszym, kot'rolorem, | nia. Rosyi od N entców. Sow 


a m natważun ejsza, oryw iżatoren jej €konem CZ- 


tad. najmniej zacmraż wane w Starej tradycyjne: 


mo-państwowego Życia. Tę rolę Francya straciła, polityce Rosyi Wobec Połeki. Dingo jeszcze trzeba 


i tyko nowołan'e do rzadu w R syi innych czynnt- jednak 
ków, chinóby Obok sow:eiów, mogłoby Framcyi dać |. 


peame parcie, Na próbę w tym korunku wskazy- 


romar. 


(BZ 


pozew 


PREEMAKEZEWN | 


będzie Stać na wschcdzie z bronią 


Bolszewicy są wielkimi niszczycielami! 
Tak na wal ich D Mereżkowski. 
Mińsk Lltewski, w styczn's.  Bolszewicy powfadają, że przyniosg oni przeży. 


Przybyło tu groio wybitnych Hura ćw rosyj. 
tfórym udało się wyrwać z tolczew klo K syi, 
a mianowicie bzwią obecnie w naszem mieście 
znany z przeliadów wybimy posta. paw.esciopi- 
sarz | myśliciel 


wa;ącemu kryzys Zachodowi nową kulturę. 


Ale tó nie Kulwra, lecz barbarzyństwo!* 
„Utrzymuję, że 


bcłszew:cy są tylko wielkini nisszczycielami. 


D. Mereżkówstij, pani lifppius I pp. Fioenłow I Na tem p iega ich potęga i ich niebezpieczeństwo. 


Złobin. 


Przyjazd ich był dla keloni rosyldsiej prawdzi 
wym eweneaieniem. W rods 21. bm. odbył się 
wieczór Mieracki, w którym wzięli udział wszyscy 
wyżej wymieniam, o. Merczkowsii odczyteł mię- 
dzy inasmi ustęp ze swei pawiaści „Dekabryści”. 


P. Maseżkow ky w rozmowie ze współpra-|W Rosyi Pamije Obecne  „Bakemino-Marksyzm”. | 


i 


Botszewicy mie okazali się twórczmi w Żadnej 
dziedzm ie, wogólę nie są oni w stanie coś Stwo- 
LJ 
W dalszym ciągu p. Mcreżkowskij, przypomi- 
nając synny w swoim czisie spór Bakunina i Kê- 
rolem Marksem, powiedzia:, że 


uowiikiem micie wej gazety rosyjskiej „M ńs<8 Z poglądów Jego ma mieletórs ziawiskaą i osobistości 


Kurjer“ oświadczył, że 


w razia imorwencyj zewnętrznej ikwidacya usiro- 
ju sowieckiszo w Rosyi szybko sią odbędzie, 


bez ietorwencyi łoznak śmminy sian Rosył sowie- 
okiej okazuć się może dug wwatym, trudiro bos 
wien webre bienześci mis m syjskich oczęsiwać 
pikonama bo.szewików siłami wewnętrznenni. 
„Uważami — mówił między innen. Mereżków= 
kij — 
initerwencyę za miezmiernie niezbędną. 


Bołszewizm jest bardzo zaraźliwy, b lszewicy zaś 
mają dażemą impery.lisyczme i mogą, Do przer« 
waniu pierścienia biowady, ruszyć na Europę. Jest 
rzeczą możł.wą, że po wkroczamu do Eurcpy, boi- 
szewicy uwiegną rozprłeniu | zwiewrzeniu | że gdy 
zzołowe odizały bolszewików rosyjskich znajdo- 
wąć się bedą w Emvopie, w Re$yi rozpocznie się 
drudzemie, A e nie jest wyklucz na możliwość, że 


wolszewizm pochwycł w swe ręce Europe świat 
cały, 


a wôwez:s mastanić mus; kataklizm wszechświa- 
towy:. 

„Europa zachodnia przeżywa po wojnie stra- 
sny kryzy, pochód  bosżewików  rósydskich 
ue Zachód, nazwałbym najazdora Wschodu m 
zsOhód. Azyi na Európa. 


przytaczamy charatterysiyczniej że. 
Lemma p. M. zna tylko z utworów jego i mów, 
jest to człowiek bardzo 


Po wypoczynku w Mińsku 
p. Mereżkowskij uda słę zagranicę. 


u nog! Firmy wydawnicze szwedzkie zaproponowały 
J. B. |mu wydanie jego nowych utworów. 
me eG 
NADESŁANE, 


gy LEW i APOLLO 
9 [ziś po raz ostalni Q 


| lojukocidjsza 
dona Mahardży 


A ciim An NAA Atr" 
2 GUNNA TOLNAESEN 


w giówn.j roli. 19683 


UN EAEFT RS 


Anarchia za frontem bolszewickim. 


Autonomia miast i powiatów. — W oczekiwaniu wojsk psk'ch. — Reforma agrama. — Sz:fone 
ceny, — Iiandel zamienny. — Przejście Ukraliców do bolszewików. — Tragiczno lusy Berdyczową. 
— Nastrój wśród ludu dla Poł ków. — Epidemia, 


(Od naszego wejernego korespondenta). 


Równe, 20. stycznia. 
Front nasz przekraczają ciagłę oficero- 


,fiaturowych republik. M'mo wszystko, ludność 


oczekuje wojsk polskich, 


wie rozp.ószonych oddziałów armii Denki- |jęgni z niec'erpl wością, a drudzy ze strachem. 
na, r tując tyce przed bolszewikami t złą-| Wsród ludu panuie rozgoryczene ogromne wo- 


czowemi z nimi wojskami ukraińskie 


A|bec tago, że reiormy agrarne, obiecane tak Ca- 


oto, co cpow ada jeden 2 ocalałych o .Życti|wno przez Petlurę, nie zostały wprowajzone w 


poza frontem bofrzzwiokin: 


(życie. To też chłop tutejszy spodziewa se dziś 


(zet). Po całej Ukraine, jak długa. } szeroka, | tylko od Polaków reanogo urzeczy wistniun 2 
szaleje anarchia. a terror band rozmaitych święci "Wyższej smawy. 


tryumfy, niedarące się wyrazić słow mł, Demca| 


wycofał resztki swoich sił zbrojnych z terytoryum 
ulraińskiega Z powodu tedy braku jakiejkolwiek 
wiadzy, niektóre wsie | mirta, a naw? 

c:te powiaty, rząd? siq samodzielne, 
nie wpuszczając nikogo ue terytoryum takich mi- 


DOróżyzna na całej Ukrainie szalona; ceny. 
a jak'ch n gdzie niema sę wyobrażenia, gdyż 
wygiądią na fantazyg. Tak np. 


| podróż z Kijowa do froniu kosztuje aż 22 tysiące 


rubli carskich! 
A że moneta rap erowa przestała tu mieć 
dakakolwiek wartość ob.sgową, przeto kwitnie 
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tardei zamienny. Tak np. złoty zegarek dają za 
parę kilogramów mąki, a w Kijow e piaconą 16 
tysięcy rb. za pud bałei mak. 

Głównym Fowodcin klęski Denik na było 

orzejście wejsk ukraińskich do Bołszow ków 
ł napad na tyły „dobrowo.ców*. 

Miało sę to stać w ckolicąch Berdyczowa. 

Sam bowiam 
Berdyczów zSstał zbombardowany. 

przez Den kina i tak zniszczony, że z imiastą Sdme 
tylko gruzy dziś zostały, a ludność żydowska 70- 
zala niemal do nogi wycięta w peń. Wieść niesie, 
Łe fakt p wyższy mial być aktom zemsty ze stro- 


„GAZETA PORANNĄ", 


tów, konsumów urzędn'czych, robomiczych i t. d. 
wywiązała Się obszonia dysitsya nad sprawą 
odbudowy osiediisk oraz stosunkami Satitarnymi 
w Gałicyd. 

Z k ict omówiona sprawę zamierzonego przez 
rząd centralny ` 
uiwOorzenia w b. Galicył delegatury ministerstwa 

' opieki społecznej ; pracy 
oraz Sprawy sprzedaży rarzędzi rolniczych it v'ar- 
sztatów pozostałych po sexcyź III. b. Centrali Od- 
budowy Gzłicył. 
Przedmistem da'szej dyskusył byla 
*  aprow:zacya kraju, 


ny Denikina, sióry w samych początkach rewolu-:a w szczególności wykupno zboża. dostarczenie 
cyi został w Berdyczowie zn eważony przez ŻYŁ |jndności zboża i mąki, mięsa i ziemniaków z Po- 
da-bolszewika. Nienaw ść Denikina do żydów jest | znańskiego oraz projaki ustawy ministerstwa a- 


tak wiefka, że pu.dyktowała Danikinowi wydarie 
zakazu, zabraniejącego żydom jazdy ko eię. 

Na zajętych przez nis terenach niektóre nic- 
zasnożtie. a zb Iszewizowane gmny Sa prawie 
wrogo usposobiorię względem woisk polskich. Na- 
tomiast klasa bogatsza, osobliwie kol 'nie niemie- 
okis ł czaskłe, wSę ruskie zaś po upzedku Denikina 
róroSzą Się do nas bardzo sprzyjałąco i szczerze. 

Na obszarach, poł żonych na północ od Rów- 
nego epidemią mie rozwija się dałeł, a nietczne zre 
sztą wypadki świeżych zechorowańt kończą się 
wyzdrowieniem. W oddziałach wolskowych pot- 
skich zdarzają się tylżo sp radycznie wypadki ty- 
frsu rlarstego. Zaopabizenie bowiem w: środki 
sanitarne 3 lekarskie jest obecnie nieporównznie 
lepsze od tego, jakie było w lecie.. Wszelako, trze- 
ba wyzrać, nie wszystk e jeszcze brrzki w tej 
dziedzińe zostały już wsunięte. Ale £ to nastapi 
niebawem. 


Z posiedzenia Rady rz” bocznej 
Lwów, 28. stycznia. 
Dnia 26. stycznia br. odbyło się w gmachu na- 
fiestnictwa po przewodn:otwien gen del. rządu 
dr. Gałeckiego posiedzen e jeg: Redy przybocznej. 
Po zawiadomeniu członów Rady grzybocznsł 
przez generalnego deegd'a rządu dr. Gateakiego 
o uzyskaniu od rządu oeminzinego dalszych kre- 
dytów a to: dalszych 
100 milionów 
na roboty publiczne w Malonołsoe 3 
2 mil omy 400 tysięcy mk. 
Ya cefe zwalczania ep:dem, oraz 
pożyczki 36 mitonów kor, 
przyznanej Wojerzwemu Z.kładowt kredyiowemu 
w Krik wie na kredyty aprow. dla mast, po viz- 


JAN WIKTOR. 


BUREK. 
(Ciąg czlszy). 


— Co mi to za parada — lekceważąco po- 
mysl. 

— No tak, no tak, pewnikiem że tak, ale 

widze, ala w BZS.. 
Daiec.e mu miskę pod brodę, a z tyłu 
chcecie bé. Zrestą mie pusie( już jo zrobię z 
n em Porządek. Moja w tem rzec. Sam se z njem 
dan radę. 

M stąpiła jakby złogodrienie złości. Srul, sto- 
jąc cpodań, widział wahamie chłopa t na nowo 
zaczą: wywodzić swae żale, cskaąrżać, malując 
nełozarn eiszem, barwami catz zajście, obracał 
się na wszystkie srczy, oskazuiąc dziury w cha- 
tacie, przećsiiawfiającyjm widok rzeczywiście po- 
żałowan a godny. 

— Jo wom nie daruje Wojciechu... jo wos 
zaskarzę... zą On na mne naraał... za co on mn e 
pogryz i tyle szi.cziy narobił... To zbój, to tabuś 
tap zwierz... 

ies słyszał oskarżony e i wiedział, że każ- 


de słowo jest prawdziwe. Postanowił wiec po-|- 


gróżka”1i nastraszyć Żyda, by so zmusć do 
miczewia. Rwa! sę w bezsilneg złości, kurczył 
qma warre, szozerzył ostra zębce, groził, dą- 
fac do zrozumiena, że gotowy jest wbić ie w 
ciało, 

-~= Nie loź m. na ocy, io cie nie sukom, po- 


prow zacyi o rekwizycyj bydła. 


Sry, 3, 


Nastepnie omawiano 
akcyę doStarczanią węgla i koksu 
tak dla opałn fak t dla rękodzieln:'ków, tudzież 
sprawy przydzi:fu skór. bielizny. nafty, cukru * 
mnych artykuów pierwszej potrzeby. 

Żywą dyskusyzs wywołały sprawozdamia o- 
kręgowych inspsku rów pomocy rolnej we Lwo- 
wie i Krakowie. 

Po wyczerpującej dyskusyi w której brań u 
dzizł wszyscy obecni człenkoqwie Rady przyko 
cznej, uchwalono caiy szereg wniosków, pozzejn 
Rada przybcczna wyraziwszy pełne swe zaułan < 
genera nemu delegat wi rządu dr. Gańocxizmu Zá- 
kończyła ctrady około godz. 10 wieczśn, 


Wracamy do taryfy maksymalnej! 
Stan aprow zacył miasta Lwowa. 


Lwów, 28. stycznia. | sa wzzlędnie bydła, srależałoby zwolnić poza Uwo. 
Dnia 24 bm. odby:o Się prsiedzenie miejskiej|' wem stacyę kontroiną dla tr. nsportów bydła, -- 


wiceprez. Gblrsa. Przewodniczący przedstawi. 
opłakamy stan masta pot względem aprowizacyi, 
gdyż 
brak maki ckiebowej i złamułaków, 


które z powodu mrozów nie nadchodzą. P. sekr. 
Stobiecki przewożył komisyi aprow z.cyjnej spra- 
wozdanie ze Swej czycmości u władz cenbrańsych, 
której wynikiem była i 


przeznaczenie do Lwowa 13 wagonów mąki 
chlebewej i 16 wagonów Śledzł. 


O wysyłce tego trarsportu pod adresem gminy za- 
wiadomut tełegraćlcznie mmnister dr. B rtel. W 
przyszłym tygoduru ma być wysłanych dalszych 
50 wagcnów mąki. Nadto jest w drodze oukier 
dta mieszkańców mó sta w dlości 15 wagonów, 
który zostanie rozdzielony natychmiast po ma- 
deiści. 

W dakzym ciagu wywiązała się dyskuwsya 
nad kwestyą miera. 

P. dyr.Knzyształowicz oświeńczył. że magi 
siratowi 

udało słę powstrzymać zwyżkę cen nręsa i 


fest nadzieja, że do dwu tygodni cena nawet 
sią obniży. 


W cefu wkrócenia nadużyć ze sirorry hardla.- 
rzy bydłem, aby rie wywozi: poza Lwów mę- 


komisyj am row. w obecŁości prez. Neumanna i 


'miętos se ruski miesiąc — ne daruję. Coraz Za- 

żarciej 'warczał. C erpł ze strachu na myśl, jak się 
to czy, a mimo to weselał, lewroć spojrzał 
na lachy odsłamiatące chade kości. 

Kowalik stał bezradny. Z iednej strony żal 
mu było Burka, z drugiej kina! na samą myśl, 
że musi wynagrcdzć wyrządzoną szkodę. Ten 
ostatni wzeląd i ciągłe podjudzanie przeważyło 
iz Zarwrzał coraz bardzej wzrastającą zlo- 
' SCIĄ. 

— Ścierwę chleb rozp ro, ło cię chowom. a 
ty mi zbytki będzies wyprowioł. Kaj się coś sta- 
uc do ton — ino ton.. Satamy nadat z taką zo- 
roza... Jesce na kosta mę będzie wyprowodzoł. 

— I za co ojoj — Skomlał p es, prosząco pa- 
trząc w oczy go:podarza. 

Uwazujes, jo za ciebie nie bede płacił, trudno 
darmo. Sprawiedliwość musi być na świece. Zyd 
mie zyd, ba boskie stworzzmie jako ło, abo į ty. 

Ręty, retecku, na niew nnego to kozdy bij, za- 
bij — przybierał skruszoną minę, łapą gładził 
chłopa po kolanie. Skuczał, jakby. przepraszał i 
przysięgał poprzwę. 

— Widzita go ... narobiłeś zbenezeństwa, to 

dostanies co two'e. 
K wa.ka widać Świerzbiła dłoń, a może 
chcład zgłuszyć śweżo poczywające słę skrupuły, 
więc spiesznie rozpinał sprzączkę. Pasem we 
dwoje złożonym potrząsł vad nosem. 

— Pop miętoj se, jak to pachnie. 

Lung mocro grzez grzbiet, Bijąc ewełna, 
mówił; 


4, 4A WSYUAO jesce cię kiedy pOtym.ę, popa- | 


gdyż w ostatnim tygodniu do Lwowa nadeszio 
48 wagonów bydła, tylko 11 wagonów było zao 
patrzerych w zezwolenia transportowe. Post. n6- 
wione również zwrócić się do dyrekcył kolejowe 
o przydzelene jeduego parowozu do przewoże 
mia trarsportów żywego bydła z główmsogo dworcz 
do rzeżni miejskiej. 

Na wmiosek r. Zawojskiezo chwalono w cet 
położemia temy wyzyckowi przez rześmików w 
tworzyć 

więcej sklepów mielskich z nmresem. 

Na wmiłosek r. Salamamdra wctrwafono wo- 
zwać dyrakcyg rzeźmi miejskiej do przedłożenia 
ma nafofiższe posiedzenie 
projektn taryfy m ksymalnej ma m'ęso 4 tluszcze, 
tudzież wezwać dyreccyę rzeźni mielskiej do uru» 
chomienia masarni mielskiej. 

SEE, ZE O DE AKA JAGA 


NADESŁANE, 


SPECYALISTA CHORO3 WENERYCZ. i SZORNYCH 


Dr. HENRYK ROSMARIN 


ord. od 8—10, 12—1 i 8—6, — Lwów, Kopajnipan 
54 


SPECYALSIA CIHIÓROB SAÓRN CH I WENERZCZ. 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundaryusz szpitale powszecha. przereowadził wię m 
al Sowa jar: 7333 u gl, mat sh 10874 


Na ludz me napadoj. .. me niż bedzies 
bestyjo ucył romumm — nie docekamie twoje 
moncirytofku — jo tu z tobą me będę Żartowst, 
m-s, nie napezstuj go, kie ci w nicem nie winowas 
ty — mruczał, wymierzając karę z chłopską okru- 
tnością. 

Oj-oj-of — pies skomlał, zwijał się — iuż n gda 
nie bede — już mgda — wył coraz przeraźliwie 
D browolnie nie chciał się poddarwać woli nawet 
przemożnego człow ekx, tak znów  wrzaskiem 
pragnął wzbudzić współczucie i protestował prze. 
ciw chłoście krzywdzącej kości. 

— Nie joic, boś mało jesce dostat, stul pysk, 
nic ci nie pomoze, musis d.stać, co ci sę nalezy — 
przymawiał chłop, waąc z wciąż wazrastającą 
brutalnością. 

Rzemień wzecinał z gwizdem powietrze i 
owijał się naokoło ciał. ogristemi żebrami. 

— Biicie Adamie, a mocno, a widzis ty — 
Srul dreptał w należytej odległości naokołę psa 
tupał nogami, a cerarąc ręce z uciechy. 

Krzyki Burka rozleg fy się po wsi. Na wszzzę- 
ty hałas wyradła gospodymi. Obaczywszy pa-ł- 
ciarzś , który nie kupował u niej mleka, wściekłość 
w 1żej rozszałała. 

— Co tu chces? — powidz? — co w wy. 
nabios? z 

— O widzicie — to was pies — wskazywa 
żyd na ruinę swego chałata. 

— Nie bij m psa — wyd'rła pas chłopn, tte 
patrząc zupełnie na pokrzywdzonego. 

(G å Pa) 


—— 


"m 
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; : s : GLOSY PRASY NIEM, O ZAMACHU NA 
Konf:rencya radbaltycka żąda udzia u p: ństw skandynawskich | KE 


Kraków, 27. stycznia, 
(PAT. (Radio z Nordask). Większość pr-Ssy 


Kraków, 27. stycznia. :} Dani Następuje zażękiałć, aby w azółnej dysku- 
(PAT. (Radło z Paryża). Na konłerencyi bał» syi nad kwustyą meut aiizacyi morza Bałtycka zo | 
tyckicj w Halisiaziorse przedłożyli przedstawic.e- uczestniczył taxże przedstawicisie rządu fiak.st= | uważa zaniach na mristra Erzbungera za odoso- 
le Łotwy wniosek, aby w uestępmej korierencyi , dzkiego. bn.ony fakt młodzieńczego famatyzniu, z drusiej 
wzięti udział s zodstwwłueje Szwecyj, Norwegi: Ga —4 z $ stnony prasa wypowiada poziąd, Że zamach 
scan peja byt wplywem prowadzonej od dawna przez pra. 
- - AK {sẹ prawicową agitacyż przeciwko Erzberzerowi. 

BULSZEWICY DOTARLI DO GRANICY CHIŃ. | Imdyń, } Japona gdzie ruch robotniczy zaacziie 
SKIEJ. | sig wzmógł. LLYOD GEORGE SKŁONNY ODDAĆ WILHEL. 


Wisden 0 aim MA POD SĄD LIGII NARODÓW. 
(Tet:t.) (u) Według wiadomości nadchodzą- W MOSKWIE PRZYGOTOWUJE SIĘ AE Praga 27. stycznia 

cych z Berliru boiscewlcy mieli fu? osihẹsogé grae REWOLTA. < (PATI Cz. B. P. z Rotterd mu. Lloyd George 
nicę chińską. Gdyby wiadomość powyższa miała) Kraków, 27, stycznia, Na E Ta ło, aby b. esaa rio- 
się potwierdzić wzwo toby znacze nebezp e | (PAT.) (Radio Paryża). Z fielsnzforsu dumo- miegktego Wilheima postawiono pal sgć Ligii Na- 
czeństwo bolszewizmu, miyż Chińczycy z bol-, szą, że wedie wiadomości z Dorpatu. przygoto-| „sów. 
szewieami sytmp tyzują. Najżardzie: z powodu te- | wuje sio wśród wołsk czerwonych zarnizogu mo- 
mo byłaby zagrożcma Argła z powodu Skiewskiego rewolb: 


GRECYA WYKUPI LINIE DEDEAGACZ--SA- 


m jeniec LONIKL 
w è a Kraków, 27. stycznia. 
Sultan powinien zostać w Carogrodzie! APAT.) (Radio z Lyom)Z Aen domoszą, że 
h Venżzejos przedłożył rzącłowi projekt rans keyi 
Lloyd George zm eni zd nie! Ais E ai O a 
Londyn, 26. stycznia j Pzryż, 26. stycznia. |fîranausk., a mających ua celu wykupno kole: Salo- 


(Tel. wl) Liavd Ga0rgo zniznił zdanie pod (Tel. wt.) „Iłymanite" pisze: Na zmianę Sta-| niki —Dedeagacz przez Grecyę. Proiekt ion bedzie 
wpływem ministra Gli ladyi czyli głosu muzutma- | nowiska Angi! w stosunku do rozwiązania probie- | -ospatrzony przez kompetentne czynniki master 
mów i sklana sie do rrzekomania, ża sułtan powie | mu Konstantynopola, wpiynęła agitacyz bolszawi- | stwa komunikacyi. 
nign pozostać nadał w Carog'odzię. Cieśniny prze cka w Azyl centr. na wzór mahometan. Prawdo- 


siang podlegać kontrol! turzekiej, podobni: skłonło to Anglików do pokoju z Rosyą VENIZELOS KONFERUJE Z NITTIM. 
sowiecką. Kraków, 27. stycznia. 


Z r rz ERZE NAA 
MADEC "TRA AW A 1 WA A MOZIBNOW ON SOTO e i rnan 


PAT.) Radło z Lyouul Venizclos przybył w 
LENIN AGIYUJE WŚRÓD SINNFEINERÓW, jna Zetmowaf oni pó w'ęłcszej CZĘŚCI Po TaBTY-| Naam, pozwała Sawy, Rama gdris omiwil z 
Wiedeń, 27. styczwią |kach stanowiska werkmistrzów a m- wet iNŻYYAE- | Agrygtyku. Pa krótkim pobycie w Rzymie od- 
(Tet) (0 Z Paryża óomosaz: W Dubline 3-|rów. Na mocy ostatnich uchwał beda om? karani |;ejqża Vanizelos z powrotem do Aten. ; 
resznoweo zmów wic zwosasikóiy Sinp-Feau. wedluz nowego paragrafu, ust nawiającezo cięż- 
Rew'zyę. które przeprowadzono w takalach, x | kie kary za agitacyę antyrządową. 
których sotuczii się siuufciwsrzy naprow: dziły na 
śug ci ck miegnzynów broni i ammuucyi. —| SPISEK ANTYJAPOŃSKI NA KOREI WYKRYTO 
fiiwierdzeco również, © x polecenia Lenina bawili Kraków, 27. stycznia. 
tam przez powłen czas Atata zy rządu 4%4l0-| (PAT) (Rade z Połdhw). Z Tioytsisu donoszą 
ck'ego, którzy st rafi se cały tem ruch naradowy | a wykryc u na Korei spisku, mającezo na colu wy- 
skierować na tory komunizmu, Dofsze hadonia wj sadzenia w powietrza baraków, w kcdrych było 


PIERWSZE PLENARNE POSIEDZENIE 
AMBASADORÓW. 
Kraków, 27. stycznia. 
(PAT) (Radio z Lyonu). Wczoraj odbyło się 
w minsterstwie Sspnaw zażm nicznych pod przewa 
dniotwem M.ileranda pierwsze plenarne pogieuzee 


LL 


| A 


pea Sia b : me ambasadorów, w którem wzięi udzial lord 
tym icerunku są w toiu. | umieszczonych 23000 żołn=rzy japońskich. Derby, Hugh, Wiflace, Cambon, Boinłoczare 4 
he A Matsui 
NOWE ARESZTOWANIA AGITATORÓW STRAJK ROBOTNIKOW W BOMBAJU. : 
BOŁSZEWICKICH W AMERYCE. Kraków, 27. styczniu. JAKIE OKRĘTY POLSKA DOSTANIE? 
Wiedeń, 27. stycznia, (PAT.) (Radio z Pohimi). Donaszą z Bomba- Kraków, 27. stycznia. 


(Tax (w) Z Nowego Joris donoszą: W ca- ju, że do stra kujących 10.000 robotników warszt!- 


: (PAT.) (R.dio z Paryża), Na wczora/szem 
łych St mach Zisdzoczonych aresztowano welu tów okrętowycl: przyłączyli się także i robotnicy = 


a siedzeniu ambasadorów przyjęto wrosek w Spra» 
agltatotów halszewickich nasłanych przez Leni- fabryczm. wie rozdziału miemieokich okrętów wojennych, 2 
mm ow m araa aaea a S | których część ma być zmszczona, wie zaś gacho.. ` 


i Ere. 3 ą * wane, a w szczególności te, które mają się dost-6 

Zamach rewiiw rwynaniem m'r. sterb Erzber er ! |Frarcyi i Włochom, trzeca zaś część tych okrę- 

Wiedeń, 27. stycznia, |cłewfy mwastn'k strzeli do nego po raz drugi PA WĘG 3 R PRE 4 eA 

(Tel. wi) Z Berlina denoszą: Dz'siaj o godz. 3|trz6z okno sarrochogu Przechodnię ujęli sprawe czej I te waga i dostihy "CFS 
pepołudn'u wykonano pa ministra skarbu Rzeszy | <e zamachu ł oddali w ręce policy. Zeznał on, że | "9" Panstwom powdposst fym; 

Àiateusza Erzbergera zam ch rewG'werowy.|s'cał uwolnić N emey od Erzbergera. Jest to 


Przybył ow samochodem do sądu. Kiedy opusz- ; Zlsieżni chorażty vcy Hirschie.d, WATYKAN ZANIEPOKOJONY ROZŁAMEM 


czał budynek . zamierzał wsiąść do sameiehodu Stan zdrowia Erzbergera nie jest na razie WŚRÓD KLERU CZESKIEGO. 
przystąriło do niego trzech mężczyzn, którzy z |grożny. Jećma kula zadrasnęła go w łopatkę. Wiedeń, 27. stycznia. 
nim rozpoczę'i rozmowę, Nagle 'eden z nich do- | druga trafiła z lekka w plarś. —- Erzbergar vale- (Telef.) (fr.) Wedo doniesień z Rzymu, dzen- 
był rewolweru * strzel! do Erzhergera. ży do przywódców bawarskiego centrum ratolic- niki wiosk e podają, że kwestyg roziamu „wśród 
Minister wsiadł szybko do * samochodu  |<iczo. Był on dawmej nauczycielem ludowym. kleru czeskiego wywołuje wielkie "zaniepokojenie 
przymkyął drzwiczki, d ł rozkez lazdy, W tej | PEN o w Watykanie Wyrazem tego bylo przemówienie 


papieża na ostatnm tamym konsystorzu. Wsdłe 
nformacyi dzienników rzymskich, papież wskazał 
zamach miai być haslem przewrotu monarchistycznego! jna brak dyscypliny u kleru, a przedewszystkiem 


u kieru czeskiagy i rzekomo 0(?72 
(Tel wł.) Z Berna dcnoszą: Okazuje sę, że Stycznego w N'emczech. CZESKI PROJEKT USTAWY W SPRAWIE 
zamach chcrażego VOn Hirschielda pa miu Stra” — POŻYCZEK WOJENNYCH. 
p == | Praga, 27. stycznia. 
x l (PAT.)„Ustredni Oznamo -tel'" donosi, żę mi- 
Stan zdrowia Erzbergera nie jest groźny! nisterstwo skarbu przygotowało projekt ustawy 
Berlin, 27. stycznia. „rrzy pomocy promien Rómtgena oznaczyć kieryn. | * Praw pożyczek wojennych, która to ustawa 
(PAT.) Stan zdrowła ministra skarbu Erzber- ku kui w cielo. Chory przy badaniu odczuwa sh. | *Tesiora będzie na na'bliższem posiedzeniu zgro 
rc, do którego wczoraj chorąży Fanschield dał ne bole, skonstatowana, iednak dotychczas, że nadziwia m rodowego. Wedle przedłożyć się m» 
dwa strzały rewolwerowe, nie jest grożny, leka- płaca nie są zagrożone jącego projektu, rząd czeski w za-adzie mie uzna 
cze me mogli do ieg pory usunąć kell, która tkwi! Berlin, 27. stycznia, | pożyczek wojennych, znajdujących stę w posiadt 
jeszcze w p'ersiach Erzberzera. Stan mpacventą (PAT.) Z powodu zamachu na muistra Erzber-| 7u osób prywatnych i przedsiębiorstw zarobkn- 
wymaga troskliwej cmiczi, życiu jego jednak nie | zera wydano odezwę do lu-ności potępiającą w oœ- | WYCH W Czechosowacyi znajduie się poł czek 
vagraża bezp średnę niębezp eczeństwo. „Bórli-|strvch słowach zamichy tern rystyczna -"wojernych na kwotę 5 miliardów słeśnact miionów 
«ar Tagbiati“ donosi, Ło dotąd nia można było - "I korzay 
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TRZY GAZOWNIE PRASKIE STANĄ, 
Praga, 27. stycznia, 
(PAT) Wskutek kat strafabnogo braku wẹ- 
zla wszystkie trzy gazownie praskie zapraostarą 
w mali ższych dniach dostawy gaza, 


BR. BURIAN DYREKTOREM TOW. HANDLOW, 
Władeń, 27. stycznia. 
(Teief.) (fr) Jak się dowiadnie, zakłada się tu 
rowarzyśtwo handlowe austryxcko-węgisrskie, na 
którego czele Stanie b, minster soraw zzagranicz- 
wych br. Burian. 


PRZEBIEG WYBORÓW NA WEGRZECH 
SPOKOJNY. 

Bud psszt, 37 

«Tefef.) (fr)  Dotychazasowy przebióg wyi- 

ców byt spokojny. Ostateczny rezultat znany be- 

dzie dopiero we wtord< ramo. Najciekawszym 6- 

pz dem wyborów jest wałka wyborcza w Buda- 
paszcie między Wekeńem a Friedr chom 


NADESŁANE, 
Adwokat 


D-. M koł » Ag psow! z 


prowadzi k:ncelaryę przy ul. Legon'w I 


. stycznia. 


SJecya'ista rhoró wen- E ych i LKES 


Dr. HME 


Lwów, Kravickieh L L 19316 


ŁAK ŁAD LENT;STYCZNO-TECHNICZ..Y 


Dr ESTHE3) 


LWÓW — pla: Maryacki L3, dr gl: piatra. 
Dzał EU gi prowadzi Alkert Katz, b pH - 
łetni asystent W. a Dattnera. 


REPREZENTACYJNY | 
WIECZÓR KARNAWAŁ WY 


urzącza tr dycyjnym zwyczajem WYDZI £ SOKO- 
Ło ll. w niedzielę daja 1-.e leiego 1920 roku, 


Współudz ał w pracu bh " wig przy gło 
łezne grono pań '0g v0l ń któr: ją garanyw iew.. 
ezór *en bę zi: miłem odów.eżeniem s m ie wspania- 
tych wie orów w ina aaan h zr.edw je nych. 

Czysty d ch d przeznacz'uy ną iundusz odnowie 
ni zniszczonej po iskami ukrsińskimi plac wii nerodo- 
wej czielnicy gr ódeckitj. 

Za r <zena wy-tawi ó będzie sekreturyat © koła II 


Łodzi 


wądzie t ko n: zaproszenia poprz. duio nabyte. 


ni w godzinach wiecz. rnych. 1 
Bilety przy asie w dniu wieczoru E 
1903 


T. Gruta nast 

Lwów, Ska buzuska 

Fabryczny skład rj żójhiewsie, pleca dia P. h 
asgki apte.: ©. 1% 


PCE 
Aptekarzy wsz ikie 


Z DNIA 


ROK TEMU, 


Czy wy jeszcze pumię*acie 
Jak to było temu rok? 

P d murami szed c$ bracie 
I nepowny był twój krok. 


Aby prpsuć nam kariawał 
I na dusze rzucić cień, 
Ukrainiec salwy dawał 
Czasem w nocy, czem *  zień. 


Grzmłe! w ulicach grom po mie 
Gdy granaty ięty prać. 

zzłek przy Świeczoe siedział w „Romie“ 
I o ósmej szali już mać. 


tufo snuły s'e chłopięce 
Albo leztomistki zaów 
QGudmą piosnka „o woenos 
Cały stę upaja! Lwów. 


. Dzisiaj tańczy się do nana 
Mśróg kasyna jasnych sal 
Strzela... korek od szampana. 
Co dzień raucik albo bał. 


Dziś cię każcy mężnymn zow'e 
Pos się raz... 2 myś asm bil 
Możssz nawet skończyć w rowie, 
Ódyś za dużo wódki pił, 
Nemo. 


ER T A G 
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NADESŁA NN. 


wyświalaj ) w czwa ( uZ3tm REDENZIONE 


R ct so.ya nadz» yczajna, tysiące osób w panice! 

E litę pracy całego świata zachwycił ten film! 

D zicło nieśmiertelns włoski j sztuk ! 

Ẹ kras pierwszy w kinie KLEDWY 1 APOLLO! 


N sizwyczajne sceny masowe! 


Æ sysząd okrzyk podziwu: Monum - 


taline arc, dzieło! 


| cry znajdzie się ktś, by go nie oglądnął ?! 
Q :romen przewyższa wszystkie dotąi widziane ! 
N iezwykła gra boskiej Neapolitanki D_ any Karerne! 


jg den pękności i artyzmu! 


ZAKŁAD LECZNICZĆ KOSMETYCZNY 


Dr WANDY BAŃAOUSKIEJ LWÓJ — pl. Tyb:nals.f l. 1. (mezanin) 


nawzrost kościoła OO. Jezuitów. 


Urządzory według najnowszych wymogów kalo echniki I hygieny 
wszelk ch wud ee y nieczystości skóry, czerwonuści noaa i cdmr żeń 


19427 


— Leczenie u kobiex | mężczyzn 
— U»uwanie piegów, śadów po 


esp.e i zbyteczueco owłusi.nia. = Leczenie i hygieniczne zabiegi okoł . włos_w, jakoteż aś + 


= sd 


Kraków wypowiada walkę spekulacyi markowej. 


Kraków, 27. stycznia. 
(PAT.) Uząd w Mi z lchwą i spekulacyą w 


| 


wszelkie odmienne obllczen'a relacyl, jak niemniej 
odmienne przyjmowanie zapłaty w markach pol. 


Krakowie w poroznmeniu z właściwemi R SE Urząd waiki z lichwą i spskulacyą zwraca 


mi państwowemi i konrunalnemi, zer ca uwagą 
publiczności na obow azak ścisłego przestrzegania 
astałonych przez ustawę sejmową relacyi korony 
do marek. W szczególności urząd ten wraz z wła- 
ściwemi władz mi z całą energia ścigać będzi? 


Sp-ostowanie „autentycznych * 
info. macyi „ ło.a Po:sk.ego*. 
Lwów, 28. stys wa 

Otrzymwemy nastęcujące nisno: 

Szacowna kedadacyo! 

W ar. 401 i E „Słowa Polsk ego“ wycru- 
kowano artykuł p. t. „Szkoła Połska na kresach 
po skich a — rząd ukra isai*, W jednym z ustę- 
pów wymieniono mcje aazw.Sko oraz p. Stanisla- 
wa Kalinowskiego. Do tego też jedyne punktu 
przesyłam nieco wytaśnień, 

Autor wym enicnego artykułu nazywa De- 
partament oświaty przy Polskem M nisteryum 
w epoce Rady Czntralnej w Ukranie — „poli- 
tem“, zaś o p. St.qnisławie Kalipowsk m i o mne, 
jao sioiących „na czelce* urzęduikach tego De- 
partannientu, pisze, że „browadziii walkę z orga- 
najni szkobyjni wytworzonym przez Poski Ko- 
mitet Wykonawczy a przedewszystkieni jego 
Wydzałem Oświaiy*". 

Otóż Departament Ośwaty żadnej walki z 
Wydziałem Ośw aty ani nnemi „organami Szko!- 
nymi” (ak eżto?!) Polskiego Kom. tetu Wykoe 
rnawczego me toczył, ho toczyć nie rotrzebowuł, 
nie tylko z tego wzgjędu, że Wydzał Oświaty 
wcale mu w drogę ne wchodzi  (kormpetoncye 
obu tych instytucyi były zasadniczo różne), lecz 
toż i z tego wzziędu. Że Wydza! Oświaty wla- 
śpie w epoce ezzysiencyi Derartamertu prze- 
ważaieę — „drzemał”, a IoSi dawał |akjc oznak! 
życia, to były to rezultaty pracy epoki jego po- 
przecn ej, kiedy właś e na czele jego stal v epo- 
mniany wyżej p. St. Kalinowski. W epoce stni- 
r$a Departamentu praca oświatowa (spoleczna) 
koncentrowała stę ne w Wydziale OSw aty, lecz 
w uae. której właśc wym kierownikiem tył 

tak wieke zasłużony w dziejach ośw aty polskiej 
na Rus — p. Karol Wfkoszewsk . Nietylko Jedna 


się do publiczności z apelem, by każdy wypadzk 
tego rodzaiu nadużyć ustnio lub pisemnie podała 
db wiadomości urzedu przy piacu Wszystkich Św,. 
1.6 — urząd z $ wszystkie takie smawy skieruje 
na wiaściwą droze sądową. 


tego też powodu, że praca oświatowa społeczna 
koncentrowała sę wówczas w Kijowie w Ma- 
cierzy Ktowskiej, lecz również i z tego powodu, 
że Macerz Podolska byta poniekąd ua „stopie 
wojowniczej” z Wydziałem Ośw aty, utrzygnując 
natom ast stosumki z Departamentem. Stosunki 
z Macierzą Wołyitską zarówno Wydziału Ośw la- 
ty jak i Depertemeontu były podówczas bardzo 
utrudn one, ne można wszakżz pominąć rylcze- 
niem kursów wakacyjnych w roku 1918, mządzo- 
nych z ramremia i pod opieką Departamentu O- 
światy w Żytomierzu. Praca w Wydziale Oświa- 
ty ożyw ła się doriero, gdy na czele tego Wy- 
dzłału stanął p. K. Wikoszewski. Z finstytucyą 
w'ęc podówczas wegetującą żadnej wałki Depar- 
tament Oświaty nie prowadził, z czynną zaś po- 
dówczas Mac erzą Kijowską za pośredn'ctwem 
csoby p. K. Wiikoszewskiego, który bywał czę- 
styan gościem Departamentu -i należał do jego 
Rady Oświatowej, a zebrań nigdy nie opuszczał 
— kontakt utrzymywał. 

Co się zaś mnie osob ście dotyczy, to mailem- 
szym dcwodem, że nie rrowadz.łem walki z Wy- 
działepy Oświaty Polskiego Komtetu Wykomaw- 
czego iest okolczność, że właśnie wówczas, kie. 
dy byłem kerownikiem I-go Wydzału ovego 
Derartamentu, Poiski Komitet Wykonawczy wy- 
trał mnie wiceprezesem swego Wydziału O- 
światy. 

O le zaś słusznem jest nazwania Departa- 
mentu Oświaty „polpem” miech służy też í fakt, 
że kiedy po upadhu rządu tolubowicza 2 pow- 
stamu hetyinańskiego (p. Skoropadzkiego) zn'esło 
no moisterya narodowościowe 1 rozpoczęto li- 
kwidacyę Departamentu Oświaty, Posk Komi- 
tet Wykonawczy rozpoczął ze swel strony u 
władz hctmańskich ust.ę starania — nb. przy 
majczysnielszym udzłałe człogyków swoich ze 
stronnictwa nuarodowo<iemtkTatycznego -- es- 


l „drzemał” w owej epoce Wydzial Ośw sty i gilem zachowania owego Departamentu. 
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Czyżby Polski Komitet Wykonawczy zabie- 
wał o zachowanie Departamentu, gdyby uważał 
go za „polipa“ — i czyżby z liczby swych człon- 
ków wybierał mnia właśne na wiceprezesa swe- 
go Wydziału Oświaty, zdybym z tym ostatn m 
prowadził walke? 

Z poważaniem Henryk Ułaszyn 


KRONIRA 


Repertuar Teatru miejskie3v. 

We środę, 28. stycznia o godz. 7 wiecz. „Aida“ 
opera J. Verdi'ego. 

We czwartek, 29 styczna o godz. 7 wiecz. 
JO raz pierwszy „Fantazy“, dramat w 5 aktach 
juńiusza Słowackiego z pp. Trapszo, Pil zrową, 
riałacińską, Wernicz, Jankowską, Taras ewiczem 
w rok tytułowej Rydauwiskim, Ratschka, Lare- 
wiczem, B eleakim i Bohlkem. 

W piatek, 30 stycznia o godz. 7-mej w cz. 
„Lyzistrata*, operetka w 3 aktach Lincke'go z 
pp. Miłowską, Kasprowiczową, Załęską, Lipow- 
ską, Kuligowsk.m, Justanem, Folańskm i Nie- 
dzielskim. 

W sobotę, 31 styczma o godz. ð Posoliukniu 
„Wąsy i peruka” kom. w 3 aktach J. Korzent?w- 
skiego w nezm en'onzj obsadzie. 

W sobotę, 31 stycznia o godz. 7-mey wizcz. 
„Traviata“, orera w 4 aktach Verdiego z pp. Ban- 
drowską, Łowczyńskim i Sieroszewskim. 

-ap li 


Reperinar Teatru wodewilowega. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Biety wcześniej w perfumeryi Stołńsk'eer 
ml. Legionów 1. 1). 2034 

Środa, 28. stycznia o godz. 7.30 wieczót: 
„Sąd w Ameryce“, oreretka; „Rewia sezonu“ z 
baletem; „Pierwsza noc“, iarsa. — O godz. W 
kabaret warszawski, 

Czwartek, 29. stycznia o godz. 7.5U wiecZóÓT: 
„Pierwsza noc‘, farsa; „Sąd w Ameryce", 04 eret- 
ka; „Rewia sezoru“ z baletem. — O godz. 10 ka- 
baret warszawsk`. 

Piątek, 30. stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
„Rewia sezonu“ z baletem; „Sąd w Ameryce", 
operatka; „Pierwsza moc“, farsa. — O godz. 10 
kabaret warszawski. ré | 

Sobota, 31. stycznia 0 godz. 7.30 wieczór: 
„Sąd w Ameryce“, cperetka; „Pierwsza poc“, 
farsa; „Rewia sezonu“ z baletam." — O godz. 10.30 
reduta artystyczna z tańcami, 


Posłedzenie Rady mejskiej, odbędzie się we 
czwartek 29-xo bm. o godz. 6 wiecz. w sali po- 
siedzeń Rady miejskiej. 

Wsirzymame ruchu osobowego o 2 dni prze- 
dłużone. Jak sę dowiadujamy, istnieie zamiar 
wstrzymania ruchu osobowego jeszcze o 2 dni 
tj. do 3 lutego b. r. 

(mg) Podwyższenie poborów funkcyonaryu- 
szom gminy. Na wczorajszem pos edzznu magi- 
stretu przyznano furkcyonaryuszom gminy nad- 
zwyczajny dodatek do pełnych dyet Przed vojen- 
nych w myśl rozporządzenia ministerstwa Skarbu 
z kl. 30/12 1919 r. odnoszącego się do funkcyoma- 
ryuszów państwowych w b. zaborze austcyackim. 
Uchwała magistratu będzie obow ązywać od 1 
stycznia do końca czerwca b. r., czyli do czasu 
zamkniecia rachunków gminy. 

(mg) Miejsk'e schronisko d'a matek im. Ru- 
towskiego w myśl powziętej wczoraj uchwały 
magistraiu będzie przeniesione z początkiem mar- 
ca do nowego gmachu M ejskiego Zakładu sierot 
przy ul. Kadeoxiej. Na utrzymania schron'ska bę- 
dzie pewna kwota wstawiona w budżecie miej- 
skim. 

Komitet Obrony Narodowej zawiadamia, że 
w dnu 1 lutcgo br. odbędz'a się uroczysty ob- 
chód, celem uczczenia radosnej chwili zajęcie 
przez wo'ska polskis ziem %yłcgo zaboru prus- 
kiego i wcielenia ch do Rzeczyrospolitej Polskiej. 
O godz. 9-ej rano odpraw'onem będzie pontyii- 
ka'ne nabożzństwo z Te Deum w kościele kate- 
dralnym. O godz. 10-ej w sa'i ratuszowej uroczy- 
sty poranek z przemówien em prof. Kasprowicza. 
Komitet Obrony Narodowej zaprasza wszystkich 
Rodaków do wzięcia licznego udziału. 

Lina powietrzna Warszawa—Gdańsk—W 1- 
no—lLwów. W Warszaw e powstała Świsżo or- 
zanizacya polskiej floty nadnow. która ma za- 
miar natychmiast po uzyskaniu Sorcesył zerga- 
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„GAZETA PORANNA", 


mnizować 5 Imii powietrznych: Wairszawa—Kra- | 


ków, Warszawa—Gdansk, Warszawa-—|Pozmań, 
Warszawa—W bro i Warszawa—Lwów. Linia te 
w gutktach krańcow 1 
m zagranicznem. tak, że będzie można »dbywać 
aerofłanami podróże z Polski do Francyi i Anglii. 

(zet) Marek polskich, wpłacanych na przekaz 
mie przyjęła we wtorek filia pocztowa przy ul. 
Supińskiego. Równeż ukasenci elektrowni miej- 
kiej nie chcą srzyjmować od klientów wpłać w 
markach. Tymczasem barki wypłacają ua eżyto- 
ści tylko w mowej wałucie. Go tedy ma począć 
obywateł m'asia Lwcwa? 

Mordercy Griinfeld, stanęlł przed sądem 
doraźnym. Jak donoszą z Krakowa śledztwo 
wstępne przeciw mordercom handlarza na Każ- 
mierzu Griinfelda zostało ukończone i zbrodniarze 
stanęli przed sadem doraźnym. Oprócz czterech 
znanych już władzom sprawców: Glasmauna, 
Lalika, Mensa i Oziembłowskiego, wnięszani są 
notoryczni włamywacze: Władysław Dębski i 
Jan Nowak. Oni to właśnie dostarczy! broni a 
Dębski ułożył cały plan morderstwa. Czeka ich 
kara śmierci. 

(—) Czyja biefzna? Wczoraj przed pofu {mem 
żołnierz policyjny aresztował w ulicy Pełtewnei 
t:rzegorza Czabana, nosącego dwa tłumoti bie- 
lizny mokrej, pochodzące naiprawdorod :bn ej z 
kradzieży. Podczas rew zyi osobistej znaleziora 
przy Czabamie ponad 7000 kor. oraz przyrzą 
do otwierania strychów. f 


(—) Aresztowany na straży. Złodziej Šmieta- 
na, który zbiegł z więzien a przed kiku dniami, 
został schwytany wczoraj wieczorem. Stał cn ra 
straży z rewoiwerem w ręku koło realności przy 
ul. Techq ckiej 1. 10. W rea'ności zaś kolega jego 
niejak Pixka w tym czasie usiłował włamać się 
do mieszkania na I piętrze. Pika dalszej pracy 
imms.ał jednak zaprzestać, gdyż został szł>szony. 


(—) Aresztowanie chorego. W sklepie trzy 
uf. Jarowskiej 1. 18, aresztowano wczoraj w no- 
cy Kazim erza Znamirowsk ego w czasie, gdy do- 
konat włamania do tegoż sklepu. Znamirowski 
zbiegł krytycznej nocy ze szpitala epidemiczne- 
go, dokąd go z w'ęziena odwiezono przed kilku 


dniami po stwierdzeniu u niego tyfusu piamistego. | 


ikoto garderoby Skradziono 


> Nr. 3052 


(—) Sprawca napadu na pl. M.ryackm jak 
już stwierdzono, nazywa sę nie Ada bert, lecz 
Maryan Baranow cz. Dochodzenie karne przeciw 


łączyć się będą z iinia- |niemu nie zostało jeszcze wkończone. Zeznania 


jego są sprzeczne, a z aktów sprowadzonych z 
Przemyśla dowiedz ano się, ż był on już karany 
cztery razy za kradzież. 

(—) Kradzieże. W hotelu „Corso“ przy ulicy 
Legonów skradziono wczoraj łzr.elowi Kuszo- 
wi pap erośnicę srebrną wartośc, 400 kor. — Do 
mieszkan a Katarzyny Dumowej, przy ul. Rycer- 
skiej 1. 21 włamali się wczoraj wieczorem 1*e 
wyśledzen( sprawcy i Skradi gurderogę varto- 
ści 6000 kor. — Anton emu Zabrodzzieniu z m €- 
szkania przy ul. Klonowicza l. 6, skradziono zal- 
to i trzewiki wartości 6000 kor. 

(—) Odzyskana biel.zna. Na szkadę dra Józe- 
ta Pamasa, z: imieszkałego przy ul. Trzeciego Mi- 
ja L 19, skradziono przedwczoraj biel.znę wtrtości 
7000 koror. Beliznę tę znalcziono wczoraj scli>- 
wata na strychu we worku z. sS*rzymnią. Spłoszo. 
ny złodziej widocznie nie miał jeszcze czasu jej 
wynieść. 

(=) Właman'e. Dotychczas me wyśledzani 
Spraway włamali się w niedzelę popołudriu do 
krawca S lamama Landesmaria, przy w. Korze- 
niowskiege |. 2. Zabrali oni na szkodę krawca «bia 
nia i futra, "wartości 35.000 karon. 

(—) Z Iwowskich teatrów. Ludwikowi Jaki. 
mowskiemu po przedstawieniu w te trza miejskim, 
wczoraj portfel z 
2.000 kor. W „Cas:me de P ris“ po przedstawic m 
skradziome Ludcmrowi Berdarichowi portfel z 280 
markami i 40 kor.. 

(—) Kradzież kieszonkowa. W ul. Kaztntie- 
rzowSkiej skradziono wczaraj Leizorowi Śibero- 
wł, kupcowi z Przemyśla pontiel z 500 koronami 

(=) Podczas rewizył w realności przy ml. Pił. 
nikarsk'ej |. 12, zakwestyrnowała wczoraj połcyz 


('na strychu Marka Starcka r. Schnipsa tyfco 49 
sztuk różnej garderoby woskowej i cywilnej, któ- 
tą po ufarbowaniu do suszenia rozwieszeno na 


strychu. Rzeczy te pochodzące z kradzieży zdepo- 
mowaro na policyć. 


Proces o stryjską P. O. W. 
Czwarty dzień rozprawy. 


Organizator POW. zeznaje. — Z dziejów POW. na prowincył, — Metody konspiracyjne, — Jak ko- 

sini wydobywaji zeznania? — POW. nie była w Stryju tajemnicą. — Dzika POW. — Inkwizycya 

ruska. — Projekty zamachów przeciw Rusinom, —Pod grozą rewolweru. — Tajny rząd w Stryju. -= 
Zgromadzenie konspiracyjne, — Protest obrońców przeciw przeciątariu rozpraw. 


Lwów, 28. stycznia. 

(zet) Pierwszy zeznawał ppor. Bazyli Rogow= 
ski (pseudonim Róg). Wydełegowany celem zcr- 
ganzowania POW., przyjechał! do Stryja z Kra- 
kowa 25. września 1918 r. Starał się o wydostanie 
kilku karabinów maszysrowych. Od Hub:ła usły- 
szał, iż on wie o kamabinie maszynowym, znaidu- 
jącym Się u pp. Wehrrteinów. Penieważ Hubal 
należał do taj częśc! młodzieży, która chciała, nie 
oglądając się na warunki realre, uderzyć ma Ru- 
sinów, chcieliśmy się go pozbyć ze S*ryja. A że 
kierownikiem władz cywilnych POW, był inż. 
Sieczkowski, przeto w porozumieniu z nim t z p. 
Wehrstęinem daliśmy Hubalowi list mówiąc, że z 
tym listem p'iedzie po amunicyę, W  fiścia był 
rozkaz anesztowawmia osk. Hubala. On jednak ne 
chciał pojechać, skutkiem czego p. Wełrstein wy- 
kreśli? go z listy członków POW. 

Gdy ponownie przybył Świadek z Krakowa 
do Stryja, opowiadar> mu o zebraniu niodzieży, 
która chos uderzyć na wojsko rusłcie. Na zebraz u 
oświadczono zapaleńcom, Że muszą podporządko- 
wać się rozkaz m POW., a dla ich uspdkojenia 
zrobił p. Klarfeld spis ich, który później znaleźli 
Rusini w lIstopadzie podczas rewizyi u p. Klarfei- 
da za obrazem. Wówczzs amesztowano 12 człon- 
ków, co do których nałeżenia da POW. nie miel 
Rusini dowodów. Os_bliwie chodzijo im o „Bór 
jówkę". 


Po pięciu dniach wysłano świadka do Kološ 


myi, poczem po pewnym czasie wypuszczono. W 
maju 1919 r. aresztowano g2 znowu i przeprowc+ 


lydyż jeszcze 2. pażdzizm:ka 


sześciu dniach odstiawiono do sądu polzwego w 
S'anisławow e. Tam dowiedział się Świadek. od 
jakiegoś bandyty, nazwiskiem Ciupa. że areszto- 
wanych w Stryju wydał ok. Variselia przez Zat- 
skiego, przed którym wygadał się mieopatrznie. 
Ten bandyta ustrzegy świadka przed Żurskim, © 
którego wizycie w eli os'rzegł. Rzeczywiście 
wieczorem przyszedł Żanski, a po pewnym czasie 
zagadnął świadka, czy me mazywa Się: „Suro 
wiec“ lub „Róg“? Gdy świedak zaprzeczył, Žar- 
ski zapewnił go, że Rusini wiedzą wszystko, gdyż 
osk. Varisefla wyśpiewał mu, gdyż 
podstępem zyskał lego zaufania, 

Wobec tego, że pa Wchrsteinewie nie przysyłał 
sk. Varisell. jedzemia, — opowiadał Żarski — on 
złości? się, a ja wyzyskałzm tę sposabneść i wy- 
dobyłem, co mi byio potrzebne. Ponadto wiem od 
Żarskiego, że 
OSk. Varisella musiat chodzić z patrolami ruskim? 
i pokazywać gdzie jest co ukryte. 

W dniu wkroczenia wojsk polskich nie przy- 
niesano jadła do więzienia, więc zresztowani roz- 
bli. młotem drzwi, wyszić i połączyli się z 


'POWiakami stan sław wsk mi. Wówczas św. ka- 


zał aresztować osk. Variselię t spisał z n.m proto- 
kół. 25. maja 1919 r. 

Rusini wiedzieli o istnieniu POW. w, Stryju, 
1918 r. rozłepiena 
posłała na murach odezwa, otrzym:na z Krako- 
wą, z wezwaniem do mł dzieży, by wsiępowała 
Ho POW. Świadek opow 'ada da ej, jek to n2 pod- 


dzono rewizyę, ale niczego mia -znaleziano i na' stawie pism tajnych ze Lwowa robiono na maszye 


Nr, 505% 


nie komimikaty z napisemt „Komunikat w jenny 
POW, Były one rozdawzemne w mieści przechod- 
niom bez różnicy narodowości, otrzymywali je 
tedy również Kin: 

Żarski zrobił na Świadku wrażenie cziowieka 
$prytnepo. Jeśli chciał od św adka wydobyć jaką 
wiadgurość, 

grozi! mu 23 kem: 

Śwładek mie powisdział wszełako me, bo we- 
Ale regulaminu POW., żednónu «złonkawi nie 
walna zdradzić taiemucy POW., choćby go mia- 
a. pow csić. Ale we tyfso osk. Varisella wyg dał 
się. Pp. Wehrstem i Karfeki cpowiedali, że rów- 
aies p. Maryan Birwenniajer „sypali POW, a ta- 
tże cieki Sobota, 

Ma pytanie obrony podaja śwładek, że esk. 
W zisella mus af wiedzieć o wszysjkiem, mia! spiz 
sy bmom, znał jeń rozmieszczemie, wszelako pi 
chwi dodaję, że Vartseila wiedział tylko > naj- 
ważrejszych schowkach, 

Oyrócz legalnej była w Stryju teszcze 

dzika POW. 5 
pod K'ertrk'em p. Orzechowsiczo. Byt mdzie, 
którzy nie oryemiując się w sytuacyi, należeli do 
obu FOW, 

Po obojstar=n 
ppor. Małaczyńskizgo, 


dla sprawy zeznanach Św, 
przys'apiono do przes'u- 


ch:nia mec. dra Wandła, który był obńcńcą Varl- {poludniu przewodniczący « droczył 


sdti w procesie przed sądem russ m., Osk. Vari- 
sola zrobi na aim jak najl peze wrażenie. Przy 
r.zprawie trzymał się bardzo dobrze, ałę zabie- 


„GAZETA PORANNA”. 


Prokurator: Czy na podstawie zeznań Vari- | 
sedli były jakie wyToi? | 


Śwładek: Nie. Nict z uwięzionych nie zastał, 
czas 

Osk. Vartselir: Czy z powodu moich zeznań 
wywieziono kogos lub internowam ? 
Świzdek: Z aktów tago nie widziałem. 
Z kole przystąpiono do przeshrchania św. Wi 
Fuzama: W węzieniu spotkał Żerskiego, który 


powiedział, jak to zaprezentował się Variseflh ia- 
ko więzień pol tyczny, sktrikiem czego wyciągnął 
wszystko z "skerżcuego. 

Żarski grozi? Świadkowi w celi kafdanzny. — 
M!cdszy Birkenmajer zzznał pod taką presyę, że 
akta POW. są zakopane w piwn'cy. Gdy żołlnie- 
rze zobaczy! znejdującą się tam wodę, nie GZ 
kali. lecz przeszli da «grodu, gdzie wy*kopah 
skrzynię z pap.erami i pieczątkami POW. Kiedy 
następnego dnia  aresztowaną została s ostra 
świzdka, Żarski groził jej rozstrzelaniem, laśli nie 
powie, gdzie jest proł. Birkenmajer. Słowem, Ru- 
sini stosowali: w_bec obwinionych mętody drakoń- 
skie. 

Św. Wąsowicz, restaurator ze Stryja zeznałe 
same obcię'ne szczegó y, poczem o godz. 3'30 po- 
rozprawę do 
godz. 5 popol., na której pierwszy zeznawał św. 
Jan Wehrsteln, } X to odradzal głowom zapalonym 
wyworamie natyciniastowego przewrotu, kiedy 


rat głos niepotrzebnie i mówi! take rzeczy, jakich jto osk. Varise la prciety snuł tak dalek'e, iż jeśli 


poważny czlowiek nie powie, tak, że 
sam spowodował swoje zazędzenie. 

Gdy anu oiczytano prot. kół, oświadczy!, 
mioszka! z jednym chorążym po.skim, czem wydał 
wyrok mą sicb e. 

Kiedy z początkiem mała Rusini dakcmali ma- 
s«wych aresz'oweń, rozeszła się wieść, że są cne 
dziciem osk. Varisatt. Na podrtawie dotyciczaso- 
wigo zachowana się Variseli Świadek nie spo- 
dziew: l się tego po mim. Mówt mo nawet, że ask. 
Varisella tobi to, celem wydostamia sie z wiezie- 
nia, a nawot 2e porusza się już teraz swoboda ce. 
Tymczasem śwładsk widział ga w czasie kry';- 
cznym w otaczeniu pięciu żołnerzy z nież nymi 
bagiretami Na twarzy był mak ad wderzem a. Ro- 
bf wrażczie strasne, jak człowiek złamany. 

FH. Wehrstelnowa przedstawiła Świadkowi scene 
następującą: gdy osk. Varisella przyszedł du lai 
domu z żoknierzami szukać broni, w chm strz Pe- 
tryk zirytrwamy tem, Że nie znalazł broni, wycą-. 
gnal rewolwer, 

grożąc, że zastrzeli go, jak psa. 

Przerażony Varisella uxjąkt i prosil g darow2- 
wie mu życia. 

- Śwadak wiedział, że b. fetdwebe austryacki 
Żarski, zasądzcny za kr. date, jest duszą wszYst- 
kich dochodzeń, Że bif i katowa! mraszłowamych, 
ociem wymuszenia zeznań. To też doszedł do 
przekomariia, że Żarski zysk:rwszy zauianie Vari- 
soli — wyciągnął od niego pare szczegółów, o 
których dunósł sądowi, a potem 

bicłem wydobył resztę, 

Puchicznie — powiada Świadek -— nie umiem 
sobie tego inaczej wytłumaczyć — udyż chłopak 
podobal się mnie. Zrosztą Ż rski chcia! ohrabować 
kasę 'ednego oddziału rudkego nawet, ale to rie 
odata sig nu 

Z c<któw wszystkich aresztowanych przez 
Rusmów okazuje słę, że 

niektórzy z nich zasypyw"l. 

Aresztowana stryjskie odbywały sie na nod- 
stawie dwu spisów, znalesiomych u oskarhmago 
Varlselli i Klarieida, które byly uw'żane w są- 
dzie za spisy członków POW. W sądach ruskich 
była mrotekcym, wiel; osób, obarczonych ciężkimi 
zarzmtam wypuszczmo, ale odk Żonega Var'sellę 
zatrzymano z powodu scysyi łakiejs z kapitanem 
mask 

Obr, dr. Płerack): Czy w czasie, gdy pan ko- 
fega broni Variselli mówlono o tem, że zdradza? 

Świadek: Tak mówtono, choć był- to wyrwó- 
ne z powietrza. Wersye ie prostowałem, gdyż u- 
ważaiem za niemożłwe wobsc wrażenia, wytnie” 
sonego z rozpiawy, iż Varisehję posądzano nie- 
sluszna 


żel 


zatrabi, będzie ta zmakiem rzucenia się na żołnie- 
rzy ruskich. Nastęrmie byt świedek internowany 
w Tarnopolu. Tymczasem ra dem jego spadała re- 
wizya za rew zytą, p dczas których kopano w sa- 
dzie bez rez"lta"u. Portczrs jednej z takich rewi- 
zyl grożono osk. Variselli rswciwerem a on 
błagał na klęczicich o darowanie źycła. 
Świadak ma wrażenie, że Żerski natrafí? prey- 
padkowo ma karabin maszynowy m niego. 
Wctant major Kosacz: Zeznania peńskte w 
śłedztwie różnią stę stanowczo od zeznań obec- 
nych dyametrcoln'e. 
Św. Wefrstejn *łómaczy s'e brakiem pamięci. 
Św. p. Wekbrsteinowa cpisuje rewizyę w sw- 
te domu. Gdy postep" ruskie nie mogły nic zna- 
iłeźć, rzesł Patryk do Varisel.i: 


mis przedstawił się jaka oficer ruski, a następnie O- E 


Str. 7 


— Teraz ram powiedz, czemu tyle czasu na» 
zwództsz, a mówiłeś, żeś sam zakopywał, 
Vari ea klak? i zaczą: się trząść, Wówczas 


z.sądzcny, bo dv» rozpraw ne przyszło z braku Petryk wydckył rewolwer, Skierował ku Var- 


sel; wśród przekleństw: 
„Mów teraz, bo cię zastrzelę”! : 

Kiedy ją aresztowano, słyszała. jak Żarski son- 
dował esx. Varisciię, abgcując mu złote gruszki 
ua wierzbie, jeśli wyzna wszystko. Wreszcie do 
jej celi nrzwsłano p. Małaczyńską, iżby wybadzla 
Wetrztemowa. Szpicie słuchałi mł p. de drzwia. 


|mi i obiecali, że jeśli p. Małaczyńska będzi: ge 
iświzdkiem dużo rozutawiać, prędzej łą wymisz- 


z 


czą. Tegoż dnia jeszcze p. Malaczyńska wyszła 
więz Ga. 

Sw. inż. Sieczkowski, tom'sarz cywilny z'e- 
m: stryiskiej z ramienia POW, utworzył z koń: 
cem paźdz em ka radę przyboczną, złożoną z pis 
cu osób. Co prawda, Rusinów można bylo wte- 
dy wyrzucić z miasta w ciągu pół dnia, ale — CO 
dale? Musłancby wedz. Mówiono o tem na 12 
łistop. da 1918 

na zy omadzeniu tajnem, 
ana niem zgromadzeniu dysputowano o wywo. 
łanu ruchu zbrojnego. którego promotorem był 
osk. Hubal. Rusi wiedziek o POW., więc sresz- 
tcwali pa prawo i na lewo, Mimo to św adzk 
n'e wierzył w zdsmdę osk. Varsel. 

Gdy świadka aresztowano ro raz trzech przy- 
szedł do niego w w ęzieniu Żarski | zakomu: ko- 
wał, że osk. Varisella „zasypuje“ świadka. F'ów- 
nież osk. Hubal obciążył śwadka, bo arzy ken- 
fromtacyj powiszdział mu do oczu o ce'u Jodróży 
niedoszłej swoje* do Przemyśla. Że jedlnak w ad- 
kewi udało sę przekonać Rusinów, iż o przewo- 
żeniu amunicyi chyba jakiś kiepsk waryar może 
myśleć, wypuszczono go na wolność, aby ro kil- 
ku dnach znowu go aresztować. Wtzdy to osk. 


iVamsella powiedział mu do oczi szczegóły oby- 


dwn zgromadzęń, ogółem mówł 
których mówić me musiał. 

Wobec spóźrnienej pary, była już godz. 11.15 
w nocy, zarówmo adwokaci, jak į Drokurator, O» 
świadczył, iż skutkiem zmęczen a nie mogą daleł 
nczestn'czyć w rozprawie (przewodniczący nie 
orazywał najmniejszego zamłaru do lej srzerwa- 
p i mimo protestów przewodniczącego opmścih 
salę. 


takie rzeczy, 


Katastrofa kolejowa na lin' i Canadian-Pacific. 


Kraków, 27. stycznia. 
(PAT.) (Radio z Potdhu). Z Forcnto donoszą, 
że wczoraj zdarzyły Się k% Vanconver dwa po- 


ciągi pośp'eszne lini] Canadłan-Pacilic przyczom 
8 osób zastało zabitych, a wiele zranionych. 


Kursa geid; lwowskiej. 


Lwiw. 27 atyczni». 
Waluta koron owa. 
Akcye sna sztukę (Włęcgył: z kun>nsa blstyce w). 
(Wartość mominnina oras ogtataliz dywidenda). 


płacą żądał 
Bank polski dla rolnictwa, handlu ' prze nysiu 
400—24 56 


p —- 
Bank ludowy 200—10 BINAS = 
| Banke bipot. zemelny 100--24 HRS mt 
ow. ske Górka 200—14 BIr am 
Tow. ake. Zieleniewski 2090—10 85F— —— 
low. ake Wang - 275 — =*= 
Tow. ske Przew rąk 1000—89) 2150—% —- 
Tow. eka Rąkszawa 200--13 4500 = 
lwowski ake. Za:ład zastaw. 400-—18 460— —- 
Tow. akc. :aor kart 20U—3 35 =- 
Tow ake. Chaodorów 200——0 AWe ——= 
ank hipoteczny galie. 400—%4 TA" —— 
Bank przemysłowy 20 630— — 
Tow. akc. browarów Iwowakich 500—S0 BW —' 
Hank ziemski kredytwy galicyjski 40%0—231 530— —— 
'Tów. ake. LUafota 0)—0 320:— —' 
Polakia Tow. hanriiewa 200-— 49:— ~w 
Zakłady elektr. „Sięrsza* 200—0 S00 = me^ 
Po'ska nafts M. 00 133e —— 
„Listy zast:wne za sto X3F. (baz kuponu bisżyc.) 
Tew. kred. sal. siem 41 ofi pra 108-50 109-5 
Taw. kred. sal. ziom. 4 ora 103:— 104:5: 
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 106— 107— 
Rank kraj. gal 4 pra. 103 — 104 - 
Bank hip. gal 4 i pół prz 106— 107 — 
Bank hip. gal. 4 pra. 10150 102 50 
„łap kred. ziem. 4i pół rr 103:50 1 4>G 
Bank lip. zemal. 4 i pół pra Most 107: —» | 
Bank polski dla haadlu i przem. 4! pfl pra 108— 10t — 


aare 
Obligi za 109 kor. (bes kuponu bisky 
Kemun. Banku kraj. 6 i pół pra 103:-— JOS 
Xomun. Banku kraj. 4 pre 99:50 100'58 
Koleje loka. Banku kraj. 4 nra . 101:— 107 = 
*życzka kraj. z r. 1893, 1901, 1995 4 pra 1005) 01-50 
Boś, kraj. z r. 1908 4 pre. (szk>lna) 10:50 901:56 
“E kraj. s re 1913 4 i pół ora 101 50 102:5€ 
"oż. kraj. z r. 1914 41 pół pro. 102— 103'-— 
Poi m. Lwowa zr. 1898, 1900. 191 ore 9450 9554 
Walntw. 
ubla carskie (po 10) 225 Z35:— 
. p fo 225— 235 
% 5 drobne 209: — 710 --- 
“ubilo Dumskie (po 1000) 65— 73—- 
F mskie (pn 250) SS- 65.— 
Carbowañea (po 1000) W 3J 
'rzywny (po 50) i wyższe) 188— 2 
!DQ franków frane. 140— —— 
190 franków szwajo. 2400 m 
funt s-terlingów 10m —- 
dol:r "mery «. I60— —— 
dclar kanaq. 140 m2 
1 0 marek niem. MD- — - 
190 lei rumu skich Ty- mer 
iry włuskie 10003 —— 
Dewizy. 
Wypłata „ Wiedeń 70—  80:— 
= » Pragą 245 — 285'... 
» » Berlin 34)— 330- 
5 . Paryż 130J)'— 1400'. 
k » Londyn 500 — 350'.. 
LJ . Zurych 2600— 270 


R'ta bankowa. 
Stopa eskontowa P K. >. 6% 


uniha Dr. 


„QAZETA PORANNA“. 7. 3052 _ 


„imie CAMERA. m. LU 7] m el: T 0-90 5.y6z cia m n dzieli 1-93 m m NLP 
Božej ta 


W głownej rE STEHLCELÉC2ż2A HARF., 


Ear REKROLOGIA a | 


MAG z 


NATARZNŃ niy MNILE 


wdowa po prezyd ncie Sądu obwodowego, 
po długich a ciężkich cierp'en «ch, opatrzona św. 
Sakramentami, zmarła dnia 27 stycznia br. SE. 
żywszy lut 69. 19273 


Obrzęd prgrzebowy pól ży się w piątek dn. 
30 stycznia br. o godz. 11 : rzedpał. z kaplicy Boi- 
mów na ementarz Łyczakowski do grobowca ro- 


dzinnego, na który w smutku pogrążone dzieci i 


wnuki krewnych, „przyjaciółi znajomych zapszaszają. 
O.obne zawi:domienia rozsyłane ni. 


będą. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


złotówek kilkanaście (ewent. srebrnyc! ) za bardzo wy 
soką opłatą p szikuję. W Admin. „Gazety Por nnej“ 
god „Dentysta“. 19654 


Pantofelki czarne, jedwabne, nowe, nr. 37, wysoki fran- 
cuski obcas, koron 350. Sukni biała dżetowa bez 
spodu, koron 340'—. Wiadomość: Szalit, Romanowicz 
1 9, L piętro. 1909 


Elegancka krtka ssórzani z kołnierzem z rysia, pra- 
wia iowa do sprzedania. Bonifra.rów 6, parter na 
ai międ:y 3—5 popol. 1933: 


19 Qr re ny, z dynamo o sile 10 HP. do sprzedani . 
3 łani. Jan Pa wlisz, I rzemyśl, djs 6 
4 


MIESZKANIA, LOKA.:, SKLŻP/ 


1 lub 2 pokei z nuchnią, pe sz. kuje młoda ma arka gz yż 
z powodu zajmowana cemnego u ieszkania marni je 
£ ient. Może kto z miłośników sztuki d pomoże. Na 
roda pr cz zapłaty czy::szu pracą wcdług umowy. 
$qdoszenia: „Zachęta“ do Adm. 196 1 


$ ROZMAIT3 


P.szuk.ł; 70.000 koron na hipote ę kamienicy, na któ 
rej kie ms żadnego długu. — Zgłoszen.a w k nce'ary: 
s wokata Górnicxiego, ul. Podlewskiego, przed A 
dniem. 18x5 


Ważne dla Panów! Kapelusze męskie filcowe, słomko 
we i panama, przerabia na najnowsze fori y Pu rwsza 
Krajowa Fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwsits, Lwów. 
Balo owa 9, własny gmach fabryczny. 19271 


Gapel"sze i woale żałobne, modne i tani> poleca M. To- 
_ Foln: cka, Kopernika l, nad apteką Mikolazcha. 3357 


Dosrewojna licytacya 


pod zarządem HALI AUKCYJNEJ, Akademicka I. 3, 
p erwsze piĘ' ro 
rzeezy po ś. p. Drze faceuszn Krygowsk'm, odbędzie 
vię dnia 4. łutego o godz. 2-'iej p'południu przy uli-y 
Sądowej 1. 6, parter, 


ogladanie przedm:otów d. 3. lutego 
od 3—6 godz. porOłucćniu. 
Licytowąne kędą: 
Duże biurko japońskie — szafki — ato- 
Aki — taborety — garniturki — kilim kurdy- 
stański — brązy japońskie i indyjskie — por- 


celana japońska i t. p, oraz 2 berdzo duże łó- 
zka mosiężne. 


Wyiaśnienia tylko w zarządzie hali aukcyj- 
nej od godziny 3—6 wieczorem. 19638 


SKŁAD FORTEPIANÓW i PIANIN 19096 


„MONIUSZRO'* 


uk ZIMOROWiCZA 10. — kupro — sprzedaż —. za- 
sni va lrstrumentów pod korryst="mi aran*rmi. 


Nakladew „Spółki akcyjnej wydawniczej”, 
Druiiem Spółki drukarskiej „Prąsa* ul, Sokola 4 


Ww P:w 
ttołen 


a lu słoBuddaUW | -Uuoś Z 
pejskich w 4 kach pod 


SSJ it. 


Nadto nadzwycza na kome ta w 2 aktach. 


o ae fu aton | 


82, Rue *u Midi, 18 89 
Gelpoterzadre) 


Bruxelles (Belsia) || 
przyjmuje zastępstwo firm przemys.owych |Ę 
Kwas sol 


i handiowych. Exsort i Import. 
nadszedł! ny 


Za złoto, brylanty, 
jsrebrc, dyaneniy I zegark 

Dom handlowo - komisowy dla 
artykułów chzamicznyci 


złote 19460 
Leon Abraham 


Lwów, Baz Bi SEWER 1. 3. 


RATUJCIE : zd ROWIE! 


PRECZ Z OBŁLUDNYM WSTYDEM!: 


NIECH ŻYJZ ŚWIADOMCŚĆ | 
SZYLLER-SZKOLNIK : (aut r prac n:ukowych) po dse 


kladn=m zbajariu poleca mężczyznom i kobieto | = 

wszystkim, lomu zdiowie jest drogie — nastę ując: 

zakaże książki, nie mające nic wspólnego z !'"- 
E 


ey HERBST: Chorrby weneryce" 2. 
n.f> rdziej wy ró owane ku zapo' icganiu Lec:e i, 
Treść: Jak za ob egić zarażen u. J s ro'p znać zara» 
żenie. | k osiągnąć zu ełne wyzdr 'wiene. C n. 6kor. 

Dr A*TONI KOICKi: Porad ik leksrsli ala k» iet 
Hyg ena żucia hobiely. /naczenie stosunków płciowych. 
Rozwój pł du. Ovfite u, ławy. Vieostruacya. Lecz nie. 
Cena 6 kor. 

Dr. BRAUN: Samogwałt mężczy n i kobiet; iego skut i 
i środki wyl czenie. Adm wskazówki. Podrę znie 
uła rodziców i opek nów. C na 10 ker. 

Dr. FRUCH TWAŃN: „Syfilis*. Niewielka lecz treścią 
bogata Lsążka. Neinowsze poglądy na j-go ulecz le 
ność, rozpoznawanie. sposób zopo ieg nii, lec e is 
z: wieranie związków małżeński. h, dz.edziczena Cora 
6 koron: 

Dr. As QNI ROICKI: Tajniki życia mężczyzn. Porse 
«nik lekarski. Choroby sekretne we eryc re Wyvanie 
il ustrowene. 56 rozdział «w. Rudy, wska. ówki we wszy: 
stxi h anormalnych obj wach i chorou-.ch płeiowych. 
Cena 20 kor. 

| Dr. MUELLER: Nairows*y lek rz dom wy. Najbogat- 
szy biór udo-konalonych sia yca i nowych á odkow 
d. mowych : rodzajów przyro.:n.czych na ws.ystkie cho- 
roby, z illustracyami. Cena 20 kor. 


SPRZEDAJE I WYSYŁA TYLKO DOROSŁ 'M 
szyller=.Szx6o1nikx 


Warszawa — ul. Pięku: 1. 25, róg Mur. załkowsni.j, 
(podwórze, na lew-'). 
Zamiejsc wym wysyłam po otrzymaniu gotówki. — 
Koszta pocztowe przyjmujemy na sievie, gdyż puczia .a> 
deze nis przyjmuje. 


cprzedaż drzewa 
opaiowego 


rąbane$o [ub . upancQ 
po cenach maksymalnych 
Z natychmiast: wą dostawą 


Z OŚT. RF, 
> i ZAMÓWIEŃ ul. SI-wack ego 4, I. p. 
cd godz. $ d: 12 przed poludni'm. 19668 


rasi najzemienn'e. 


H. GUTTERNMAN, SyKstus"a 14. 


PRZEDAŻ DRZEWA 
= OPAŁOWEGO 


RĄ3. NEG > i ŁUPO'J-GO po cen:ch ma- 
ksymalnych z natychmiastową dostawą 


~ A R B © > a SPÓŁKĄ 


Z OGR. POR. 
BIURO ZAMÓWIEŃ: 3404 


ul. SZŁGWACKIEGO L 4, L £letr> 


NIENZENNIENE "SAR" «uk | Em GE Ww 
Pończochy 2, num 
SKARPETKI no ce ie kos:tów SPRZEDAJE 


1965 L. T. SKRZYZER 


MAGAZ N CBLWIŁ, Lwów, Pasaż Mikołasch1. 


t ) 
Środki ochro ra 


KOLPORTERÓW 


do roznosz:n a gaza! poszukuje sig 
natychmiast. 
Z:łoszenia do Auministracyi 
czernej, Sokoła 4. 


„Gazety Wie- 


LM 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NA aaa ak 


w GaL Wieczorne] | Bornin). 


z 


Redaktor asczetzy Dr, SERY BATTAG LĄ 
Zasięgca tedakiera aasseisog | zodlkioz odyowicdzinay JERZY KONARSKI, 


